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Popielec 
Kraków, 1 marca. 

Od niepamiętnych lat nie było takiego 
karnawału, jak ten, który dziś dobiegł koń- 
ca. Ludzkość rozhulała się w sposób prze- 
kraczający wszystkie dotąd znane miary. 
Ruropa roztańczyła się na zabój. Przehula- 

` Ro miliardowe sumy. I u nas w Polsce kar- 
hawałowano aż do ekscesu. W Warszawie 
to wieczór było po kilkanaście, a nawet po 
kilkadziesiąt balów, a i w Krakowie były 
Noce, w których liczba balów publicznych 
dochodziła do kilkunastu, nie licząc różnych 
„dancingów' i zabaw prywatnych. 

Skąd to niebywałe wezbranie wesołości 
wśród stosunków bynajmniej niewesołych? 
Była to reakcya natury ludzkiej na udrę- 
Czenia powojenne, które ludzkość wciąż tor- 
turują. W żywiołowy sposób wybuchła tłu- 
miona przez klęskę gospodarczą żądza ży- 
tia i użycia we wzmożonem masileniu. A nie- 
Pewność bytu gospodarczego, chwiejność wa 
luty właśnie tem silniej podnieciła gorącz- 
kę zabaw. Sypano papierową walutę bez 
miary i bez rachunku. Dla wzbogaconych 
Daskarzów wydatki karnawałowe mie od- 
grywały żadnej roli przy ich mowych mająt- 
kach, zgoła fantastycznych. przy ich bajecz- 
Rych dochodach, o jakich się dawniej ani 
monarchom nie śniło. 

Ale i ludzie, którzy nie mają pieniędzy do 
Wyrzucenia, wyrzucali je garściami. Skąd to 
zjawisko? Zmieniła się psychologia ludzka 
Ww stosunku do pieniądza, a to pod wpły- 
wem konwulsyj walutowych, jakie od trzech 
lat przeżywamy. Niespodziane, a wciąż po- 
Wtarzające się skoki i spadki walut zachwia 
ły i obaliły tę dawniej absolutnie pewną 
Bodstawę życia gospodarczego, rozbiły wszel 
kie obliczenia j kalkulacye, usunęły społe- 
Czeństwu grunt z pod nóg, ten grunt, na któ- 
tym budowano dawniej z matematyczną ści 
Słością całą ekonomię życia prywatnego ii 
bublicznego. Naturalnym tego skutkiem by- 
lò zniweczenie u ludzi dawnych pojęć © war- 
tości pieniędzy. Przewróciły się i zmąciły 
tadycyjne pojęcia, bo okazały się w pra- 
ktyce dzisiejszej bezużytecznemi. Poco li- 
zyć, skoro się nie wie, ile warte będzie ju- 
tto to, co się dziś ma? Poco oszczędzać i 
dimawiać sobie zbytków, skoro to, czego 
dziś nie spożyję, jutro lub pojutrze będzie 

a razy droższe? Niepodobna już dziś roz- 
tżnić, co to jest życie oszczędne, a co ŻY- 

nad stan. Wszystko jedno! Hulaj dusza! 
© dziś użyję, to moje, a co jutro będzie, 
Nikt tego nie zgadnie! Gdy w ostatnich ty- 
Sogniach karnawału marka polska zaczęła 
badać, rozrzutność powszechna spotęgowa- 
` się w obliczu nadchodzącej nowej fali 
|"ożyzny. 
M Gd ponurego tła bezrobocia i zastoju go- 
bodarczego odbijał jaskrawo ten hulaszczy 
nawał, na który groźne cienie rzucało 


zające się widmo nowych klęsk... 


„| Nadszedł wreszcie popielec — zapowiedź 


 bołeczno-gospodarczego popielca. 
p ies irae, dies illa.., 


Kraków, czwartek 2 marca 1922 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 
o 


Sejm wileński jedzie do 


(PAT) Wilno, 27 lutego. 

Sejm w dalszym ciągu dyskutował nad wnio- 
skami wykonawczymi, 

Poseł Walewicz (Zespół) wywodził, Fundamen- 
tami państwa są dwa zasadnicze warunki: dobre 
granice i jednolitość wewnętrzna. Starajmy się o tę 
drugą, skoro pierwszytwarunek nie jest w naszych 
rękach. Wszelkie zakusy przeciw tej jednolitości, 
to robota destrukcyjna; Nie boimy się autonomii, 
ale boimy się tego, aby przez niezręczność naszej 
dyplomacyi nie uszczuplić całości państwa pol- 
skiego. 

Poseł Zasztowt (PPS) oświadcza: PPS daleka od 
chęci dzielenia kraju, uznaje potrzebę centralizmu 
koniecznego w pewnym zakresie życia, natomiast 
zasada decentralizacyi także politycznej jest tylko 
koniecznem dopełnieniem zasady centralizmu. Po- 
trzeba uszanować prawa życia i należy się liczyć 
z indywidualizmem kraju jako z żywym organi- 
zmem. Odrębność bynajmniej nie wyklucza pew- 
nej jedności. Zarówno stosunki narodowościowe, 
jak i wszystkie inne przemawiają za tem, aby 
poza konstyłucyą z 17 marca nadać Wileńszczy- 
żnie specyalną odrębność. 

Poseł Zakrzewski (Rady lu'łowe) stwierdza, że 
podczas wyborów woła ludu wypowiedziała się 
w kierunku wcielenia do Polski bez autonomii 
czy fedełacyi. Mowca wzywa sejm do najszybsze- 
go zakończenia obrad. 

Poseł Brzostowski (Zespół): Zwolennikom auto- 
nomii zdaje się, że moment dzisiejszy jest odpo- 
wiedni do wprowadzenia w życie autonomii. Jed- 
nakże klub zespołu stronnictw narodowych stoi 
na stanowisku, że moment ten jeszcze nie nad- 
szedł. 

Do laski marszałkowskiej wpływa wniosek Zwie- 
rzyńskiego i tow. o przerwanie dyskusyi. Wniosek 
większością głosów przyjęto. 

Sekretarz odczytuje wnioski wykonawcze do 
uchwały wcieleniowej. 

Wniosek Wyzwolenia i Odrodzenia upada, jak 
również wniosek klubów PSL i demokratów. 

Poseł Zasztowt w imieniu PPS zdejmuje z po- 
rządku dziennego wniosek swego klubu, 

Wniosek większości komisyi politycznej (Zespołu 
i Rad ludowych) został większością głosów przy- 
jęty. Uchwała ta brzmi. 


Sejm w Wilnie zwraca się do rządu Rzeczy» 
pospolitej Polskiej o natychmiastowe wyznacze- 
nie pełnomocnika dla przejęcia zacządu kraju 
od tymczasowej komisyi rządzącej. Sejm stwier- 
dza, że ludność Ziemi Wileńskiej pragnie ko- 
rzystać jedynie z takiego ustroju samorządowe" 
go i administracyjnego, jaki będzie dany innym 
jednostkom administracyjnym w ramach ogólnej 
ustawy konstytucyjnej Rzeczpospolitej Polskiej, 


Po uchwale tej marszałek zarządził 15-minutową 
pauzę. 
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Warszawy 


Po przerwie marszałek Łokucijewski komuniku- 
je, że na porządku dzienaym znajdują się wnioski 
w sprawie wyjazdu delegacyi sejmu oraz sejmu 
in corpore do Warszawy, w sprawie dekretów 
i wniosków o charakterze ustawodawczym oraz 
w sprawie rozwiązania sejmu. 

Otwierając dyskusyę nad wnioskami poseł Ma- 
łowieski odczytuje wniosek większości komisyi po 
litycznej i prosi o jego przyjęcie. Odrębne wnioski 
w tej samej sprawie zgłosiły kluby PSL, demo- 
kratów oraz PPS. W głosowaniu wnioski mniej- 
szości upadły. W dyskusyi nad wnioskiem więk- 
szości hoseł ‘Heilmann (Wyzwolenie) żąda dwu- 
stronnego układu i zmniejszenia składu delegacyi 
do 15 osób. Nowca domaga się wybrania dwóch 
delegacyj, jednej dla (zakomunikowania rządowi 
Rzeczypospolitej Polskiej uchwały „ zasadniczej, 
drugiej dla wejścia w skład sejmu watsza wskiego. 
Poseł Helman uważa wyjazd do Warszawy sejmy 
całego in corpore za zbyteczny, W głosowaniu 
wniosek większości przechodzi głosami zespołu 
i rad ludowyce. Uchwała ta brzmi: 

Dia przedłożenia uchwały sejmu w Wilnie 
sejmowi i rządowi rzeczypospolitej polskiej 
oraz dokonenia formalnych czynności zwią- 
zanych z objęciem władzy przez rząd rze- 
czypospolitej polskiej nad Ziemią wileńską 
a wynikających z uchwał sejmu w Wilnie 
sejm wybiera delegacye w składzie 20 osób 
oraz w równej ilości zastępców. Sejm upo» 
ważnia delegacye w razie zgody sejmu usta- 
wodawczego rzeczypospolitej polskiej do wstą- 
pienia w jego skład w charakterze posłów 
Ziemi wileńskiej, do czasu przepiowadzenia na 
tym terenie wyborów do sejmu rzeczypospo- 
litej polskiej. Sejm wileński in corpore udaje 
się dnia 2 marca do Warszawy. 

(PAT) Wilno, 28 lutego. 
` Dzisiejsze ranne posiedzenie odroczone zostało 
do godziny 5, aby dać możność stionnictwom u- 
zgodnienia niektórych spornych kwestyj, jak wnio- 
sku o rozwiązaniu Sejmu, oraz wniosku w sprawie 
powiatów o większości polskiej, pozostających pod 
władzą Litwy kowieńskiej. 

O godz. 10 obradował konwent seniorów. Po 
południu odbyły się narady poszczególnych klu- 
bów. O godz. 1 odbyło się ponownie posiedzenie 
konwentu. Mimo naprężonej sytuacyi międzyklu. 
bowej istnieje nadzieja szybkiego zlikwidowania 
spraw drogą wzajemnych ustępstw. 

Posłowie Rad ludowych oraz Zespołu wyrażają 
przekonanie, że dzisiejsze posiedzenie Sejmu bg- 
dzie ostatnie. Najpóźniej 1 marca wyjedzie do War- 
szawy delegacya sejmowa, aby przedstawić rzą- 
dowi i Sejmowi Rzeczypospolitej uchwały zasadni- 
cze Sejmu wileńskiego. Wyjazd Sejmu in corpore 
nastąpi prawdopodobnie 3 marca. Ostatnie terminy 
ustalone być mają na dzisiejszem posiedzeniu kon- 
wentu seniorów. 


20-letni traktat gwarancyjny 
dla Francyi i Polski 


Londyn. (AW) Tutejszy korespondent „New York 
Times“ telegratował do Nowego Jorku, że traktat 
gwarancyjny francusko.angielski zawaity zostanie 
w Londynie jeszcze przed 10 kwietnia, tj. przed 


dniem rozpoczęcia się międzynarodowej konferen. 
cyi gospodacczej. Traktat ten ma gwarantować 
obronę Francyi i Polski przed napadem ze strony 
Niemców. 


0 utworzenie Rady górniczej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzedu*). „Przegląd 
Wieczorny“ donosi: Przedstawiciele obcych ka- 
pitałów w górnieiwie polskiem poruszają sprawę 
utworzenia Rady górniczej przy ministerstwie 
przemysłu i handlu. 


Każdy Kupiec 
winien być na Targu Poznańskim 
19—27 marca 1922. 173 


APEBRZOÓD 


Prerpier Ponikowski o kryzysie 
gabineliowym 


Meżliwóść ustąpienia p. Downarowicza — Stanowisko PPS 


(Teiciotem od korespofidęnta „Nasrzudu*) 
Warszśwa, 28 lutego. 

„Kurtyer Pórańny* w sprawie kryzysu gabi= 
ustowego zamieszdza wywiad z Gremicrem Po- 
ńnikówskim Premier ośWiaCCZY(, ĉe są uzy 
możliwośći rozwiążania obecne, syluacyi: 

1) Utwórzenie rządu paiiamaniarnego, złożonego 
z posłów i opartego na wię:Bżości seimowej. 
Premier powiada: W mojem cguose wstępnem 
a także podczas narad z orzedstawicielami klu- 
bów zaznaczyłem z naciskiem, że tylko taki rzęd 
uważam za wajodpowiatniejszy i o ile stronnictwa 
czujś się na slach, powinzy go do Życia po- 
wołać, 

2) Oile przeciw niektórym ministrom objawią 
się w Sejmie zarzuty formalne, natenczas kön- 
sekwencyą naturalna jest dytmisya całego gani- 
netu z powoiąniem nowego gabineiu pozaparia- 
mentarnego. 

8) Ewentualność ostatnia wymaga pozostawie- 
nia obacnego stanu rzeczy i zuprzestunia na pe- 
wien czas ostrych ataków. 


Zarządzenia rządu 
= Opór ster 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 lutego. 

Wobec tego, że w ostatnim czasie nastąpiła zna- 
ozna zwyżka cen artykułów spożywczych, a z dru- 
giej strony Śbliżający się okres postny spowoduje 
znaczne zwiększenie zużycia tłuszczów roślinnych, 
towarów mącznych i ryb, Rada ministrów uchwa- 
lila wniosek ministrów skarbu oraz przemysłu i 
handlu w przedmiocie wyjątkowego zwoiałenia od 
cła wzgiędnie zniżania mnażnika celnego od arty- 
kułów żywności, odzieży i chuwia na czas 6 tygo- 
dni. Obniżka ta jest znaczna i przedstawia się tak: 
za parę obuwia z 3250 na 225 mk, za koszuię 


Akadińqd dowiaduje śię Wasz korespondent, 
że «wesiya kryzysu gabińetowego przestała być 
aktuainą. Stronnictwa nie zdradzają sk!ónnośći 
do węywółamia kryzysu, 2 wyjątkieut endecyi. 
Zakwestyunowaną jest tylko możliwość dłuższego 
pozostania w nabinecia p. Downarowiczh ze względu 
na io. że przeciw niemu wysuwane są zarzuty 
zróżnych stron, W każdym razie sytuacya osta: 
tecznie wyjaśni się Ga piątkowem posiedzeniu 
Sejmu, na którem odbędzie się głosowanie nad 
wnioskiem o wotum zaufania dla Downarowicza. 


Go to stanowiska PPS, 


* jak Waszego korespondenta informują, PPS nia 


zdradza skłonności do brania udziału w jakimkol- 
wiek rządzie, natomiast oświadczyła p. Ponikow- 
skiemu przez usta posia Barlickiego, że katego- 
rycznie będzie zwalęzać każdy rząd prawicowy. 

Dziś odbył p. Ponikowski konferencyę z po- 
słem Muiakiewiczem, który nie zdradza ochoty 
do popiórania kryzysu, natomiast oświadczył się 
przeciw (Gownarowiczowi. 


przeciw drożyźnie 
kupieckich 
z 500 na 50 mk, za ubranie lniane z 3600, za 
za ubranie bawełniane z 7190, za ubranie wel- 
niane z 15.400 na jedną dziewiątą część. 

W kołach kupieckich zarządzenie to wywołało 
poważne niazaucwolenie, Wśród sfer paskarskieh 
znać wóciektość. Chociaż te zniżki nie zostały 
jeszcze ogłoszone, paskarze rozpuszczają wiado- 
mość, że zniżka oia nie wpłynie na potanienie. 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, już dziś 
toczą się rokowania między różnemi branżami ku- 
pieckiemi, celem utworzenia bioku dla niedopusz- 


czenia do zniżki cya przez sztuczne wstrzymanie 
towarów. x 


Odszkodowania niemieckie 


Berlin, (PAT) Rokowania które odbywały się 
w Berlinie między pizedstąwicielami rządu nie- 
mieckiego a przedstawicielami komisyi reparacyj- 
nej, w przeciągu ubiegiych dwóch tygodni w spra- 
wie przeprowadzenia odszkodowania w naturze 
zostały dziś zakończone. Zregagowano układ który 
przediożony będzie rządowi niemieckiemu i kom-- 
syi reparacyjnej do ratylikacyi. 


LJ ł zd b . 

O pożyczkę dia Puiski 
Paryż. (AW). Deiegat ministerstwa skarbu Ra- 
dziszewski prowadz: rokowania z finansistami 
irancuszimi w sprawie ewentualnej pożyczki dia 
Poiski. Przedstawiciele grupy na; większych ban- 
ków paryskich wyraziii delegatowi Radziszew- 
skiemu gotowość umieszczania w przeciągu roku 
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KOWADZO 


- Ja także doświadczyłem tego samego — 
wytajenin czał się Jules, Miaiem raz romansik 
z miewiastą, której maż, obskurna figura, był 
ogromnie zazdrosny i ciągle nam przeszkadzał. 
Aż raz przy sposobności grzniotnąłem go w 
twarz i to mu tak zaimponowało, że odtad nie 
zawadzał mi zupełnie, wynosii się dyskretnie, 
ile razy mi było potrzeba. — Co ten pan u licha 
ma w głowie? Biedronki? ,, 

Tu człowiek z pod okna zwrócił się nagle w 
stronę Francois i warknął: s 

— A pan? 

Z miną tak suggestywną, że Francois odmszu 
zrozumiał, iż teraz kolej na niego opowiadać 
zwoje pyskobójcze przygody. 

— Nie mam jeszcze takich trofeów jak wy, 
ale już zacząlem niezgorzej. Niejaką praktykę 
itam jeszcze z czasów gimnazyalaych, kiedy 
„jawajem się we znaki żydom w święto Hamana 
‘Tak dotrze mmie znali. źe gdzie tylko byla ich 
większa kupa, a ja wynurzyłem się na hory- 
w necie, pizylatywal do nich czujny stróż, wo- 


Paryż. (PAT) Po wymianie korespondencyi mię- 
dzy Sir Robertem Horne a ministrem Delasteyrie 
ustalono, że konferencya ministrów finansów fran- 
cuskiego angielskiego, włoskiego i belgijskiego od- 
będzie się 8 marca w Paryżu. Konferencya zajmie 
się specyainie sprawą odszkodowań wypłat nie- 
mieckich oraz kosztów utrzymania wojsk okupa- 
cyjnych. 


Mam W wc S 


jednego miliarda franków w pożyczce polskiej, 


jeżali jednak zostanie zagwarantowana przez rząd, 


trancuski, Kurs emisyi, prowizya bankowa, Oraz 
inne warunki odpowiadałyby warunkom przyj- 
uowainym zazwyczaj w pożyczkach udzielanych 
przez rząd irancuski. 

—000— 


łał: Leszczyński gajt! i zaraz rozpraszałą się 
cała czeweda, Ale polen mam na sumieniu je- 
den policzek przykry: wymierzyłem g0 DO ma- 
turze profesorowi od liloiogii klasycznej za to, 
że mnie wciąż sekował. Biedny człeczyina, podo- 
bno tak sobie to wziął do serca, że podał Się na 
pensyę a nawet Się rozchorował, 

Na tem wyczerpał się na razie temat i nasta- 
ła pauza, którą nieznajomy podkreślił, Szarga- 
jąc nogami po podłodze i robiąc rękami gesty 
takie, jakby miaj zamiar wstać i coś przedsię- 
wziąć. 

Miedzi ludzie porozumieli się wzrokiem i wy- 
szli na korytarzyk. 

— No, CÓŻ zrobimy ? 

— Przecież nas rozmyślnie drażni! 

— Ale pocośmy właściwie to wszystko opo. 
wiadali? q 

— Jak przed księdzem na spowiedzi! 

— (o jego to wszystko obchodzi? 

— To ten cham swoją blizkością wypatroszał 
nas ze wspomnien! 

— Ciekawym zobaczyć. poco ta czerwbna ni- 
tka, która mu wisi z gęby! 

— Buch go w twarz! f 

— Buch go w pysk! 

Buch go w mordę! 
— Buch ge w mordę! — powtórzyli Wszyścy 
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sra ple M 1 api 7 PR 
iaczelnik Piłsudski odwiedzi Gdańsk 

Gdańsk. (AW). Senator Jevelówsky oświadczył 
po powrocie swym z Warszawy przedsławiciełot 
prasy, źe na konfereneyi polsko-gdańskiej w Ware 
szawie omawiano projekt wizyty Naczelnika pań- 
stwa w Gdańsku Wizyta ta została odłożoną chwi- 
ibowo z powodu choroby Naczelnika państwa. O ter 
minie zamierzonej wizyty otrzyma Gdańsk spe- 
cyalne zawiadomienie. 

Warszawa. (PAT). Naczeinik państwa i naczelny 
wódz wyjeżiiża do Brześcia Litewskiego nad Bu» 
giem dla zbadania stanu twierdzy oraz na mające 


"się odbyć w okolicy ćwiczenia wojskowe. 


b R.. kr s à u 
Transport zabytków wywiezionych 
du Rosji 
Warszawa. (Tel. wł. „Nabrzodu*). Dziś w po- 
iudnie nastąpiio formalne przejęcie przez spe- 
cyalną komisyę pociągu z Moskwy z zabytkami, 
wywiezionysai swego czasu z Polski. Pociąg 
zawiera sztandary polskie, pozatem meble z Ła- 
żienek i z Zamku warszawskiego. W transpor- 
cie znajduje się też nieznaczna ilość obrazów. 

Pociąg składa się z 13 wagonów. 


Przegląd społeczny ` 


Z organizacyi robotników drzewnych 


ÓW dniu 27 lutego odbyło się w Krakowie po- 
siedzenie Centralnego Zarządu Związku robotni- 
ków drzewnych (pod przewodnietwem tow. Kmie- 
cika i w obecności przewodniczącego Centralnej 
Komisyi Związków zawodowych posła tow. Zuław=" 
skiego, na którem powzięto jednomyślnie nastę<- 
pującą uchwałę: Wobec niestosowania się Zarządu 
oddziału krakowskiego do postanowień statutu, 
uchwał Zjazdu i Zarządu Centralnego pienarnego 
oraz oświadczenia, że obęcnie obowiązujący sta” 
tut nie jest dia nich wiążący, uchwala się na pod 
stawie § 7 rozwiązanie Zarządu oddziału krakow- | 
skiego )1/l. W miejsce rozwiązanego Zarządu two” 
rzy Zśdrząd Centralny stacyę płatniczą, której kie- 
rownictwo powierzy wybranym  towarzyszom,| 
z grona członków. Z tą chwilą majątek rozwiąza* 
nego oddziału przechodzi na wiasność Centrali, 
która nim będzie zawiadowała do czasu utworze« 
nia nowego oddziału poddającego się statutowi. 
Zarząd Centrali wzywa ogół członków krakowe 
skich, by w tak groźnej dia klasy robotniczej 
chwili nie pozwolili na rozbijanie jedności ergani- 
zacyjnej przez dotychczasowy Zarząd Oddziału 
podporządkowali się obowiązującym uchwałom 
i wkładki w wysokości uchwalonej przez Zarząd 
centralny uiszczali na ręce powołanych kierowni- 
ków stacyi. Zwracamy przytem uwagę, że wszelkie 
zbieranie składek przez osoby do tego niepowoła* 
ne jest w myśl statutu niedopuszczalne. Za Centr. 
kom. Zw. zaw. Żygmunt Zuiawski, za Zarząd Zw. 
robotn. drzewnych w Polsce: przew. Kmiecik Mi- 
chal, sekr. Jaroszewski Boleslaw. 

Za Zarząd: Pawłowski, Branowizer, Setkowicz; 
Kurek, Banka, Frączkowski, 
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trzej unisono i śpiewnie jak w dramatach Ros 
tworowskiego. 

— Chyba we trzech damy mu rady! 

— Na wszelki wypadėëk w otwartej torebcê 
mam niemiecki kastet plebiscytowy, | 

— Tylko z zimną krwią panowie! — upomi- 
nał jeszcze Jean — nie dajmy się niepotrzebnić 
sprowokować. 

Weszli napowrót do przedziału, Człowiek * 
pod okna spojrzał na Stój zegarek, potem wy” 
egzaminowawszy jeszcze raz szklannem spol” 
rzeniem towarzyszy podróży, zagadnął ich w te” 
sposób: 

— Dotychczas słyszałem tylko o tem, jak pa” 
mowie dawali w mordę, a teraz chcialbym sit 
dowiedzieć, czy który z panów już brał w mof 
dę. 

Wszyscy trzej powstali odrazu, kipiąc obt 
rzeniem i zaciskając pięści, Uspckojł ich łag”” 
dnym ruchem wielkiej łapy, wykonanym w ro 
wietrzu. 

— Proszę mnie nie rozumieć mylnie, moi P$, 
mowie. Ta kwestyą interesuje mnie teoretyć? 
nie i statystycznie, bo napisalem memoryał 
Wysokiego Sejmu, żeby ustanowić jeden WY 
czysty dzień w roku, w którymmby wszyscy mog% 
załątwiać odroczone tudzież bieżące pyskobici? 

(Ciąg dalszy następi) 
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Traktat ryski z220 


Z obrad Poincarego i Lloyda Georgea w Bou- 
logne dowiedzieliśmy się z urzędowego komu- 
nikatu jednej, dla Polski bardzo wsimej rzeczy, 
że mianowicie iak opiewana przyjażń Francyi 
ma też swe granice, które kończą się tanm, gdzie 
zaczyna się wiasny francuski interes. Co jest je. 
dnym z najistotniejszych punkiów sporsyca 
między obu premierami? Oto nic innego, jak sto- 
sunek ich do traktatów pokojowych, w szczegól. 
ności do traktatu wersalskiego. Poinenre który 
obali} Bris:da za jego rzekomą chęć robienia 
na tym punkcie usiępstw w Cannes, w swym 
głośnym nremoryale i w swych mowach parla- 
maeniaanych ciągle podkreślał, że o traktatach 
nię wolno będzie w Genui dyskutować, że tra- 
ktaty są mietykalne. Lloyd George natomiast, 
niewątpliwie pod wpływem panującego w Anglii 
prąiiu, którego reprezentantami sg Keynes i As- 
quitb, przychyla się siopniowo do myśli rewizyi 
traktatu wersalskiego, a przynajmniej jego po- 
stanowień co do odszkodowania niemieckiego. 

Na konferencyi w Boulogne — wedle komuni- 
katu urzędowego— miało między obu prenie. 
rami dojść do porozumienia, że dyskusyą o tra- 
kłatach będzie w Genui wykluczoną. To dobrze 
dla Francyi a źle dla Niemiec — niech sobie da- 
lej w Paryżu robią apetyt na berlińskie miliar- 
dy. Ważniejszą natomiast rzeczą jest druga 
część komunikatu, względnie dodanego do nie- 
go komunikatu, że konferencya w Genui nia u- 
zna z góry traktatów brzeskiego, ryskiego i t. d. 
Traktat brzeski należy do historyi, raczej nisto« 
rya przeszła nad nim do porząaku dziennego: 
mie istnieje już faktycznie z wyjątkiem kilku 
znilionów, które rząd sowiecki zapłacił Niem. 
com, Nikt też nie myśli o egzekwowaniu posta- 
nowień tego traktatu, gdyż nawet objekta nim 
objęte (Chełmszczyzna, Litwa) wyszły już z pod 
sfery wpływów wszysikich ówczesnych kontra. 
heuńtów traktatu brzeskiego. Inaczej i groźniej 
przedstawia się sprawa z traktatem ryskim, któ- 
ry dla Polski jest czemś więcej, niż jednyn z tu. 
zina zawartych w ostatnich trzech latach irakia- 
tów. Faktem jest, że żadne państwo — ani czion. 
kowie wielkiej ani małej ententy — traktatu te- 
go nie uznało; faktem jest niemniej, że wielka 
ententa zastrzegła sobie prawo wytyczeaia gra- 
nic wie wsahadniej Europie; faktem żwreszcie 
jest, że dyplomacya polska nic nie zrobiła, żeby 
bodaj od najbliższych sobie — od Francyj — u- 
zyskać aprobatę tego traktatu. 

Zgoda Lloyda Georgea na ziekceważenie tra- 
ktańu ryskiego nie jest dziwną; przeciwnie — 
jest ona konsekweatnem pociągnięciem w cało- 
kształcie jego polityki wobec Polski. Nie chce- 
my tu przypominać wszystkich od trzeca lat wy: 
stąpień antypolskich angielskiego premiera; wy. 
starczy wskazać na jego opór przeciw objęciu 
umową gwarancyjną angielsko-francuską także 
Polski, tj. jej granic zachodnich przeciw swen- 
tuainemu atakowi niemieckiemu. Zuang jest 
zreszią polityka — i ta jawna i ta zakulisowa — 
Anglii wobec Rosyi, polityka, polegająca w głó- 
wnych zarysach na tem, że Anglia woli mieć do 
czynienia, tj, do hamdlowania z jedną wielką Ro- 
syą, aniżeli z kilku powstałemi na jej kresach 
państwami, jako, że nie przedstawiają one taj 
siły kupna i tej możności wywozu surowców, co 
wielka, przedwojenna Rosya. Jeżeli więc Lloyd 
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Teatr im. Słowackiego: „Dzieci ziemi”, trzy akty 
i interludyum Tadeusza Rittnera, 


„Stoję pomiędzy niemieckością a polskością: 
fo znaczy: znam i odczuwam jedaę i drugą. 
Z pochodzenia, z najwewnętrzniejszych skłon- 
ności jestem Polakiem. I często lżej imi jest my- 
śleć raczej w tej mowie niż w tamtej. Ale by- 
wa czasami naodwrót. © nejednem £ tego, co 
napisałem, Niemcy mówią, że jest poiskie, Po- 
lacy — że niemieckie. Niejednokrotnie po oby. 
dwóch stronach traktują mnie jak gościa. A ja 
wiele oglądam, tu i tam, nicuprzedzonejmi Oczy. 
ma cudzoziemca. Niektórzy utrzymują, że jestto 
artysiycznie rzeczą korzystną. Biorąc czysto po 
ludzku, jestto newien rodzaj kalectwa. Cos niby 
ciężar, który muszę dźwigać, tańcząc; myślę, że 
innym linoskuczkom, jest cokolwiek lżej“. 

Temi słowy scharasteryzował swoją umysło. 
wość w r. 1917 w „Das Litierarische Echo" 
zmarły przedwcześnie w roku ubiegłym Tadeusz 
Rittner. Przebija z tej charakterystyki własnej 
dusza człowieka wysubtelnionego, o wysokiej 
kulturze umysłowej i uczuciowej, a zarazem 
© pewnem szczególnem rozdwo.eniu wewaętrz- 
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George tiechce krępuwać się traktatem ryskim, 
to postępuje w imig własnego interesu, Tylko, 
że na nieszczęście ten imteras jest ostro przeci- 
wny interesowi polskiemu, a układ sił tego ro- 
dzaju, że wygra interes eolidniej ufundowany, 
a więc w każdym rawie nie polski, 

Insczej powinno bylo ułożyć ele stanowisko 
Francyi, reprezentowanej przez p. Poincarego, 
wohbac Polski. Wszak dziś Polska jest obok Beb 
gii jedynym sprzymierzeńcem Francyi, oddanym 
Frencyi cażkowicie pod względem wojskowym, 
pelitycznym i gospodarczym! Wszak Frantcya 
głosi ciągle, że byt Polski jest jednym z warun. 
ków jej bezpieczeństwa i v tej racyi wynikł wla- 
śnie spór z Anglią o traktat gwarancyjny! Tak, 
Francya potrzebuje Polski i usilnie popiera in. 
teresa Polaki, ale na Zachodzie, podczas gdy %8 
wschodzie semtymont i interes ciągną Francyg 
w kierunku, odbiezającym daleko. od zasadni- 
czego i żywotnego interesu Polski, Fraucya nie 
uznaje obecnej Rasyi. bo dąży do przywrócenia 
poprzedniej Rosyi; Francya zwaltzala orężnie 
i pieniężnie obecną Rosyę w tym celu. aby odbu. 
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Wszystkie śródki, przedsiębrane dotych- 
czas przez rząd i sejm celem uzdrowienia 
finansów państwa, noszą na sobie piętno 
wprost mnieprawdopodobnej nieudolności. 
Danina majątkowa nie odbiegła od tego ty- 
pu naszej gospodarki państwowej. 

Oito „Czas“ zamieścił ciekawe iuformacye 
o tem, jak danina przedstwia się na wsi: 

Ogół chłopów zapłacił już śmiesznie mażą 
daninę znacznie przed terminem i to prze- 
ważnie obie raty, Po zapłaceniu jednak do- 
wiedziano się, że można jeszcze żądać zwro- 
tu części tego, co zapłacono, Bo każdej gmi- 
nie należy się na ulgi i opusty najmniej 2% 
do rozdziału i drugie 2% na cele gminne, 

W gminach jednak, gdzie niema obszaru 
dworskiego, którego właściciel płaci według 
najwyższego mnożnika, przeciętnie 5 razy 
tyle z morgi, co chłop. te 2% na ulgi stano- 
wi kwotę tak drobną, że wójt wolał uniknąć 
kłopotu z rozdziałem i nie upominać się 
wcale. Inaczej jednak w tych szczęśliwych 
gminach, w których jest jeszcze jaki wię- 
kszy folwark iub las dworski. Tam warto 
się już było o te 2% na ulgi i 2% dla gminy 
upomnieć. 

Przykiadowo bowlen sprawa wygląda 
ła, że jeżeli powierzchiua gminy wynosi 
3000 morgów, z czego na folwark wypada 
1000 morgów, a na grunta chłopskie 2000 
morgów, to folwark pmaci daniny 3 miliony, 
a chłopi 1 milion. Procenta na ulgi i dla 
gminy oblicza się jednak od całej sumy 4 
milionów — ulgi zaś przyznane być mogą 
tylko chłopom. W tym więc wypadku warto 
się wójtowi o te procenta upomnieć I między 
swych zwolenników i kumów je podzielić. 

Z tymi procentami zdarzają się historye 
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nem, które stanowi zasadnicza pedłoże tej indy- 
widualności, określa jej istotę, nadaje jej odre 
bna fizycznomię. A rozdwojenie to przecinała 
duszę Rittnera nietylko pod względem narodo- 
wościowym, lecz iakże we wszystkich innych 
stosunkach jej do swala. Miał on „dwa zawo- 
dy“, jak sam 0 Sobie pisał: był poetą, a zara- 
zem urzędnikie". wyższym urzędnikiem minie 
steryalnym w Wiedniu. „Ale... po obydwóch 
stronach trakiuią mnie jak gościa”... „Byłem — 
ciągnie on dalej w zacytowanej wyżej autobio- 
grafii — zawsze trochę za młody i trochę za 
stary na swoje lata. Najstarszy byłem w g mna- 
zyum. Natomiast teraz czuję się za maio doj- 
rzaiym, za mało doświadczonym, a zanadto dzie- 
cinnym, aby — Dowielzmy — rozmawiać O po- 
lityce z legomością w mojej randze. Z drugie? 
sirony teraz właśnie jestem dostateczne stary 
na to, aby najzupełniaj zrozumieć swoją mio- 
dość i odpowiednic ją cen ć*. 

Ta woistość nie była jednak u Ritinera roz- 
dźwiękiem wewnętrznym, przeciwnie, zlewała 
się w łagodną harmonię, pełną subtataego wdzię- 
ku. Bystry obserwator i zaawca życia wsvóje 
czesnago łączył się w Rittuerse z Iautasią ucie- 
kającym cuętnie od rzeczywi-tość w Świat baj: 
ki wysautej z wlasnej wyobraźni, Tak więc 
w twórczości Riitnęra rozwijały sią obok siebie, 
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dować carską Rosyę: Francya uważa ciągle je- 


szcze Rosyę z lat 1914-—18i3 va Swego sprzymie- 
rzeńca, któremu trzeba i należy dochować wiary, 
a tamta Rosya miała zagwarantowaną i teryto- 
ryalną nieiykalność i uunacie sprawy polskiej 
» swą sprawą wewnętrzną. 

Różne są pobudki, któremi kierują się Anglia 
i Francya w Stusunku do Polski, ale efekt koń- 
sowy jest te'zam: Polska musi eo do swych gra- 
nic wscąodnich przystosować sią nie do wyni- 
ków swego zwycięstwa i wysziego z niego tra- 
ktatu ryskiego, ale do potrzeb handlowych An- 

glii i poinzaeb politycznych Francyi, których 
szale przechylają się ku Rosyi kardziej niż ku 
Polsce, Mozca sobie wyobrazić, z jaką radością 
przyczytają w Moskwie komunikat o zjeździe w 
Boulogne, Jeżeli, to nia ulega wątpliwości, bol- 
szewicy poripisali traktat ryski cum reservatio- 
ne mentali , to mają teraz -— częściowo mimo” 
wolnego — sprzymierzeńca, w chęci odebrania 
lego, co na skutek swej klęski musieli wydać, 

W Genui spotkają się wysłannicy p. Skirmun- 
ta z» wysłannikami p. Cziczerina, O traktatach 
urzędowo mówić się nie będzie, tem więcej będzie 
o nich mowa sa kulisami. Kto się okaże mądrzej- 
szy? 
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wprost nieprawdopodobne. Znanym nam 
jest jeden wypadek, gdzie w gminie maleń- 
niej o kiikudziesięciu numerach i 500 mor- 
gach chłopskich znajduje się las dworski 
obszaru 6000 morgów. Na las ten wypada 
danina 8 milionów, a na wszystkich chło- 
pów w gminie niespełna 500.000 marek 4% 
od sumy 8,300.000 daje 332.000 marek, czyli 
ze na ulgi dla chłopów i dla gminy przy- 
pada więcej niż wszyscy chłopi tej gminy 
mają zapłacić, 

Wypadków podobnych musi być zapewne 
więcej! Lzy np w okolicach Karpat wscho= 
dnich, gdzie w obrębach małych, górskich 
gmin leżą lasy często po 20 i 30 tysięcy mor- 
gów i gdzie procent na opusty jest większy, 
pie dochodzi do takiego absurdu, że chłopi 
nietylko nic nie zapłacą, ale jeszcze znaczne 
przewyżki ulgowych procentów między sie- 
bie podziełą? Zdaje nam się, że to zdarzyć 
się może, że może zajść wypadek, że chłopi 
zamiast płacić, jeszcze co dostaną. 

To, co tu przytoczyliśmy, jest istnym dzi- 
wolągiam daninowym. Żeby jakakolwiek 
klasa Indności zamiast państwu płacić da» 
ninę miała sama daninę pobierać, — to jest 
czernś tak miesłychanem. że tylko w Rzeczy. 
pospolitej Bahińskiej zdarzyć się może. 

Przy takiej polityce skarbowej Polska 
nietytko nie wybrnie z deficytów budżeto- 
wych i z długów, lecz jeszcze do reszty zruj- 
nuje swoją walutę. 


Aparaty elektr. do suszenia wiosów 
nadeszły! 
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spiatając się z sobą, dwa pierwiastki: realizm 
i fantastyczność, Rzeczywistość świata i życia 
rozchyla się tu raz poraz, ukazu ąc 'axieś nie- 
sąamowite perspektywy czwartego wymiaru. Ten 
rodzaj twórczości osiągnął najwyższą doskna- 
łość w ostatnich powieściach Ratnera: „Duchy 
w mieście” i „Między nocą a brzaskiem* (wy- 
danych nakładem instytutu wyuawniczezo Bi- 
blioteka Polska). oraz w drukującej się Obecnie 
w „Przeglądzie Warszawskim“ autoviograficznej 
jego powieści „Drzwi zamunięte* (poprzednio 
po niemiecku wydanej p. t. „D+s Zimmer des 
Wartens*). Są to najlep<ze powieści po skie osla- 
ime; d.by. Rza'izm i autuaimość stanow: w nich 
kanwę ozowieśvi: w „Diehach w mieście” pa- 
uowawia paskurstwa i „tiomowego wykszt łce- 
nia*, w „Między nocą a brzaskiem* bolszewizm. 
Na tej kanwie haftuje Riner baści Z królestwa 
fuotszyj, pełue poetyckiego uroxu, filozoficznej 
mysi, saggestywneyo nastroju. Nie taka to fan- 
ta tycznasć, jak u Welsa. Coś zupełuie odcęb- 
nego. Jak gryby szczególne ;2Kieś połączenie 
Balzaka z Audzrsenem. 

i w potmacie dramatycznym Rittnera „Dzieci 
zam” łączą się z sobą oba te pierwiasiki; rea- 
Lam Z posmam aksualności z jednej strony, 
z drugiej zaś śwat faniazyi, w którym ludzie 
1 rzeczy nabierają naczema symbolów. Co do 
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Z sali sądowej 


Kraków, 1 marca. 


Wtaściciel realności 
najmuje ziodzieja, by okraał lokatora 


Głośna w Płaszowie sprawa milionowej kra 
dzieży kosztowności znalazła wczoraj Swój epi- 
łog w sądzie okręgowym karnym w Krakowie. 
Jako oskarżony stawał przed sądem Franciszek 
Łach, wielokrotny milioner, właściciel realności, 
bardzo wpływowy obywatel Płaszowa, W domu 
jego mieszkał jako iokator i sąsiad kupiec Józef 
Lorek, z którym Łach miał zatargi O czynsz. 
Wa wrześniu Łach wyrzucił pod drzwi miesię- 
czny czynsz na, mu, zapłacony przez Lorka i wy- 
raził się, że niedługo będzie Lorek takim pa- 
nem. W sześć dni po tej sprzeczce ukradziono 
Lorkowi o godzinie 10 rano z mieszkania kufe- 
rek z kosztownościami i gotówką, wartości dwu 
milionów. Lorek w jednej chwili został zupełnie 
zrujnowany. Złodziej otworzył drzwi wytrychem, 
a przedtem wywabił służącą z mieszkania pod 
pozorem, iż ktoś „bardzo ładny“ chce widzieć 
pannę Andzię pod mostem. Dochodzenia poli- 
cyjne wykryły, że ziodziejem tym byi Jan Wój- 
cik, znany policyi z poprzednich ukarań. Dalszy 
przebieg dochodzeń miał sensacyjny przebieg. 
Oto okazało się, że właściciel realności Łach 
sam pofatygował się do Wójcika, którego prze- 
szłość była mu dobrze znaną i przedstawił mu 
w różowych barwach, jak łatwą i obfitą w zdo- 
bycz będzie kradzież u Lorka. Trzeba tylko 
przy pomocy listu wywabić naiwną słuzącą na 
randkę, a potem wszystso pó dzie iak po maśle. 
W kącie stoi kuferek niepozorny, zawierający 
skarby. Wójcik dał się namówić, list do „Audzi* 
od nieznanego wie:biciela został wnet ułożony, 
służąca wyszła, bo była ciekawa, jak ten „ka- 
waler“ wygląda i złoaziej dokonał swego dzieia 
w mgnien'u oka. Z gotówki dał Wójcik Łachowi 
na razie 20 tysięcy marek „na koszta“, aby 
skarżył Lerka do sądu o oszczerstwo, gdyż Lo- 
rek odrazu twierdził, że kradzież jest sprawką 
jego sąsiada i gospodarza domu. Kosztuwności 
zostały później spieniężone w Wadowicach i Sa- 
noku i Łach wkrótce miał dostać swój udział, 
atoli wprzód został aresztowany. W więzieniu 
„na spacerze“ Łach skłonił Wójcika, by wszystko 
wz ął na siebie, co ten uczynił, wymyślając jako 
sprawcę nieisiniejącego Jurówicza. 

Przy rozprawie, której przewodniczył radca 
Hubaczek, poszkodowany Lorek przedstawił 
obszernie cały stan sprawy, potwierdzony przez 
wywiadowców Kcściowa, Kawalerowicza i Diny- 
tryszyna. Wójcik szeroko opowiedziai, jak go 
Łach namawiał. 

Przesłuchano mnóstwo Świadków, między 
innymi żonę Wójcika, która widziała, jak Łach 
dostał 20 tysięcy od jej męża, z których potem 
dał jej 15 tysięcy na obronę Wó cika. 

Zastępca Lorka dr Heski żąda: przyznania 
odszkodowania 1 zasądzenia Łacha. Misterna sieć 
intryg Łacha i przygotowane przezeń dowody 
alibi zostały nielitościwie zdemaskowane. 

Oskarżony Łach, wskazując dumnie, że ma 
10 milionów majątku, żąuał przez swego obrońcę 
dra Meliera uwotnienia zupełnego. Natomiast 
obrońca Wójcika dr Lachs wskazał na to, iż 
klient jego ma „sumienie“ i dlatego wykrył całą 
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treści jestto historya lotnika, kióry rwie się do 
swego niebrzpjecznego rzemiosła, czując W so- 
bie powołanie do lotu. Odrywa się ou ziemi 
wbrew matce, która urży © luS syna i w swym 
aparacie przebiewa przestworza, aż uchem duszy 
dosłyszany jęk strwożonej matki zalamuje jego 
energię, powodu,ąc jego śmierteluy spadek, 

Tęskvota do nadchinurnego lotu znamunuje 
całą twórczość Tadeusza Ritinera, który jednak 
był dzieckiem ziemi i w tej sztuce wyśpiewał 
wiagną, wielekruć powtarzającą Się tragedyę 
swe| duszy. r 

W piękniej inscenizacyi i dobrej obsadzie wy- 
stąwii ten uramat Rittnera teatr im. Słowackie- 
go. W roli lotnika Michała wykazał p. Niewia- 
rowiez istotny talent i siłę dramatyczną. Rolę 
jego matki graia p. Bednarzewska może zbyt 
miękko, niedość uwydainiając surowe axcenty 
kobiety o slnymm charakterze i przywykłei do 
wszechwladnego rządzenia w domu i rodzinie, 
zato rozwijając całą bogatą skalę jej życia uczu- 
ciowego P, Marya Modzeiewska dovrze uposta- 
ciowała Wiktoryę, wiejską dziewczynę, Symbo- 
lizującą potężny pęd do czynu, do tolu, uo speł- 
nienia przezuaczeń. P. Krasnowiecki rowuież 
odeg.ał baruzo dobrze Andrzeja, brata M © ała, 
tratnie uwydatniając przyziemność, poczucie upo- 


„ŃAPRZODY 
prawdę, jakkolwiek to Łachowi nie bardzo jest 
przyjemne. 

Trybunał wydał wyrok zasądzający Łacha na 
dwa lata ciężkiego więzienia; Wójcik dostał 1'/a 
roku więzienia, 

Rozprawie przysiuchiwał się cały Płaszów, 
gdyż ta sprawa od miesiąca by a tam przedmio- 
tem powszechnego zainteresowania. 


ONIKA 


Kraków 1 marca 


Skutki roztopów 


(£) W ciągu dnia wczorajszego nadeszły bardzo 
szczupłe wiadomości urzędowe co do rozmiarów 
klęski spowodowanej ostatnim roztopami. Jak się 
z prywatnej stcony dowiadujemy, szkody wyrzą- 
dzone wskutek rozpętania żywiołów przechodzą 
w setki milionów. 

W dniu wczorajszyim nadeszły do urzędu bodo: 
wy dróg wodnych wiadomości, że olbrzymi zator 
utworzony ną Wsśle pod Niepołomicami ruszył. 
Diugi taki zator, zagrażający wylewem wód, usta- 
wil się na Wiśle na pizestrzeni od Dąbrówki mor- 
skiej do Woli przemykowskiej. Podczas dnia wczo- 
rajszego płynące wezbraną falą kry lodowe usu 
nęły most na Wiśle pod Laucinem. Niebezpieczeń- 
stwo więc wylewu, które mogło nastąpić wskutek 
utworzenia się zatoru na przestrzeni od Dąbrówki 
morskiej do Woli przemykowskiej, minęło. 

LJ LJ 


Jak się dowiadujemy, również na Dunajcu, pły- 
nącym koło wsi Sromowce niżne, obok Czetwo* 
nego klasztoru w Pien nach, utwotzyły się olbrzy- 
mie zatory. Blższych urzędowycu wiadomości o 
grożącem niebezpieczeństwie w tych okolicach do- 
tąd mie mamy. 

L2 * * 

Pociesza'ącym objawem jest fakt, że poziom 
Wisły w dniu wczorzjszym, mimo onegdajszezo 
deszczu, obniżył się o 14 cm. Mimo to zachodzi 
poważna obawa wylewu Wisły, gdyż jak się in- 
formujemy, górne biegi doplywów Wisiy jeszcze 
nie iuszyły. Obawiać się przeto należy, że z chwilą 
ruszenia górnych lodów  niebezpieczeństwo się 
wzmoże, tembardziej, o ile płynące z gór wody 
natkną się na utworzone poniżej zatory. 


Zgłoszenie zmian w sprawie dodatkowej aprowi- 
zacyi robotników. Magistrat wzywa właścicieli i 
kierowników zakładów przemysłowych, przedsię- 
biorstw robót pablieznych i zasładów użyteczności 
publicznej, aby celem sprostowania rejestru pra 
cowników uprawnionych do poboru dodatkowej 
aprowizacyi tobotniczej zgrosili w Wydziale TI B 
magistratu (nr drzwi 25) dnia 2, 3 i 4 marca, br. 
wszelkie zmiany, ‘akie od ostatniego zgłoszenia 
zaszły w personalu tych pracowników wskutek 
przybytku i ubytku pracujących. 

Stan pogody we wtorek 26 lutego o $ wieczór 
według danych państwowego instytulu meteoro:o- 
gicznego w Warszawie. Stan atmosfery: Ciśnienie 
nad Polską początkowo przejściowo wzrastało i 
spowodowało polepszenie się pogody i mglisty stan 
powietrza pod wpiywem ciepłych wiatrów połu- 
dniowych. Natom:ast w Niemczech, Francyi i An- 
giit pogoda kształtowała się pod wpływem nowej 
zniżki barometrycznej i była poeamurna i dźdżysta. 
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śledzenia, słowem koutrast ao twórczego pier- 
wiastka żyjącego w Michale, zaoparwiony ną 
czarny charakter. Wyborną parę staruszków 
stanowili p. Kosmowska i p. Szymborski, do- 
skonałą syiwetkę «rvgiuała-wuja stworzył p. Ma- 
Jinowsni, ch»raktery -tycznie staropanieńską byłą 
p. Ordyńska w roli ciotki Cecysi, dobrze dopeł- 
nit tego zespołu tigur p. Guttuer w roli probo- 
szcza, a w inierludynm w garażu (w którym 
stał prawdziwy aeroplan na scenie) p Klońską 
w roli zakochanej damy czyniła w półmroku 
wrażenie symbolicznej postaci, cheącej lotnika 
zilrzymać na Zu mi. 

Graua była Wie sztuka znakomicie. Wydo- 
byto z niej calą tkwiącą w niej pvezyę. A. je- 
dnak uiepodoona byto się oprzeć pewnomu Wra- 
żemiu, potwieruzającemu przyloczoae wyżej zda- 
nie Ritinera o dziecinnym pierwiastku swej u- 
mystowości. Jest W lej sztuce cuś pokrewnego 
temu, eo się wyczuwa w „Drzwiach zamśnię- 
tycu*, Das, sedy pocztę z Paryża dostajemy 
aeroplanem, samo!10t spowszedniał i niepodobna 
nam pairzeć nań takiemi oczyma, jakieimt OW 
mały caopczyk w „D.zwiach zaman ętych* pe- 
trzy na koiej żelaśiną”. „Gam Hsoczer. 
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O godz. 8 wieczór w Krakowie: ciśnienie 763'3, 
temperatura -} 6 5, maximum -pi1, minimum — 2'3. 
pochmurno. Prognoza na środę: przeważnie dźdży- 
sto i dość ciepło, wiatry południowo-zachodnie. 

Zarządzenia magistratu wobec wypadków wście- 
klizny psów. Z powodu stwierdzenia wścieklizny 
u psów w Krakowie, magistrat zwracał się dwu- 
krotnie w tym roku do publiczności, ostrzegając 
przed niebezpieczeństwem swobodnego wypuszcza- 
nia psów i przypominając obowiązujący w Krakc- 
wie przymus kagańcowy i zaopatrywanie psów 
w marki ewidencyjne. Mimo dwukrotnego ostrze» 
żenia, ogłoszonego pubteznie, wałęsają się na uli- 
cach miasta psy bez znaczków rozpcznawczych 
i bez kagańców, eo sprzyja rozszerzeniu się zara- 
zy i zarazem przedstawia nader poważne niebez- 
pieczeństwo dla publiezności. Wobec ogłoszenia 
w osłatnich dniach kilku pokąsań ludzi przez psy 
niewiadomego pochodzenia, które okazały się w 
następstwie dotknięte wścieklizną, magistrat por 
daje do powszechnej wiadomości, że odtąd wszy- 
stkie psy, złapane przez oprawców miejskich na 
ulicach mia:ta dla braku kagańca lub marki, będą 
bez wyjątku zabijane po upływie 24 godzin, licząc 
od chwili złowienia psa. Zarządzenie to ma moe 
obowiązującą aż do odwołania. 

Związek oficerów rezerwy Rzeczypospolitej, Utwo- 
rzył się w Warszawie komitet organizacyjny Zwią- 
zku oficerów rezerwy Rzeczypospolitej polskiej, 
powołany na pierwszem ogólnem zebraniu oficerów 
reze.wy. Związkowi przewodniczy adw. Leszczyń- 
ski, sekretarzem generalnym jest p. Płażewski, 
Z. O. R. mieści się narazie w Domu oficera pol- 
skiego w Warszawie, Szopena 3, i tam też należy 
się zwracać we wszystkich sprawach tyczących 
Związku. Komitet organizacyjny jest tymczasowym 
zarządem do czasu, kiedy będzie można zwołać 
do Warszawy zazd delegatów związków woje- 
wódzkieh i oddziałów lokalnych, którzy wybiorą 
zarząd centralny. Fierwsze ogólne zgromadzenie 
oficerow rezerwy określiło dokładnie cele i zadania 
Związku, które streścić się dadzą następu.ąco: 
ZOR jest insiytuesą skupiającą wszystkich ofice- 
rów rezerwy armii polskiej dla obrony interesów 
wynikających z dotychczasowej służby w armii 
czynnej, dla stwarzania w narodzie typu żołnierza- 
obywatela przez pośredniczenie między społeczeń- 
stwem a jego armią czynną i dla niesienia samo* 
pomocy przez zekiadanie kooperatyw spożywczych, 
wytwórczych i pracy. Do akeyi tej trzeba wszyst- 
kich oficerów rezerwy tak, by mie brakło tu ni- 
kogo, więc zarząd wzywa wszystkich oficerów re- 
zerwy, by w imię powyższych celów organizowali 
się w Koła. Wszelkich infoimacyj chętnie udzieli 
sekretaryat. 

(k) Znowu sacharyna. Za pokątny handel sacha- 
ryną aresztowano wczoraj w Krakowie Edwina 
Felsmana |. 25, rodem z Haindorfu. W mieszka- 
niu aresztowanego znaleziono 200 paczek sacha- 
ryny zagranicznej i około 30 dkg. oryginalnej sa- 
charyny w torebce z firmą „Chemische Fabiik 
von Heyden, Akliengeselschatt Radebeil b, Dresden. 

(x) Nieuczciwa służąca. Policya krakowska za- 
jęła się niejaką Franciszką Ortel l. 85, służącą 
która z zamkniętej szaty skiadła 50.006 mk, na 
szkodę swojej służbodawczyni p. Maryi Tygan, za- 
mieszkałej przy ul. Czystej 19. Od aresztowanej 
Ortełównej zdołano część pieniędzy odebrać. 

(k) Pużar. Wczoraj wieczorem zawezwauo straż 
pożarną do domu przy ul. Gertrudy l. 14, gdzie 
w fabryce pokosłu, mieszczącej się w piwnicy, 
wybuchł pożar. Na blasze pieca grzano oleje, słu- 
żące do wyrabiania pokostu. W czasie tego jedno 
naczynie z olejem zajęło się, a ogień przeniósł 
się wsrótce na inne rezerwoary Z olejem. Straż 
pożarna zdołała ugasić ogień po blisko godzinnej 
akcyi ratowniczej. Szkoda znaczna. 

(k) Znowu włamanie. Przed kilku dniami, doko- 
nano włamania do biur firmy „Jerry i Ska* przy 
ui. Floryańskiej, gdzie skradziono maszynę do pi- 
sania waitości 240.000 mk. Wezoraj policya wy- 
śledziła sprawcę tej kradzieży w osobie Jana Ko- 
wala l. 19 znanego złodzieja. Maszynę sprzedaną 
w międzyczasie przez Kowala odebrano od na- 
bywcy i zwrócono poszkodowanej firmie. Kowala 
odstawiono do sądu okręgowego karnego. 

(k) Kieszonkowcy grasują. P. Lili Kupferman 
doniosła do policyi, że wczoraj skradziono jej na 
placu Maryackim z kieszeni płaszcza poutiei ze 
skóry krokodylej z monogramem „K. B.*, zawie- 
rający 9.000 marek. — Rownież p. Rozalii Schön- 
berg skradziono na ul. Stradom z kieszeni 15.000 
marek. 

—=Q000— 
ZAWIADOMIENIA 

Uniwersytet ludowy. Dziś we środę i w piątek 
3 bm. wiokalu Zwiazku urzędn. pryw, Sławkow- 
ska 6, | p., odbędą się odczyty dra Wład, Gum- 
plowieza p. t. „E;:pt nowoczesny*, część II i MI 
z przeżroczami, Początek o 7. 
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Odczyt r. m. tow. dra W. Kuźnisra „O polityce 
ekonomicznej miasta Krakowa“ wzbudził == jak 
słusznie przypuszczać należało — żywe zaintere- 
sowanie w szerokich kołach towarzyszów partyje 
nych. Przy sposobności sprostować należy przykrą 
pomyłkę drukaiską. Odczyt wspomniany odbędzie 
się we czwartek najbliższy, tj. 2 marca, nie zaś, 
jak mylnie podano. 23 lutego. Ciekawy temat od- 
czytu zgromadzi niewatpliwie liczne rzesze słucha- 
czów, w pierwszym zaś rzędzie członków Rady 
robotniczej, klubu radzieckiego PPS i słuchaczów 
szkoły partyjnej, 

Z teatru Bagatela. Dzisiejsza premiera „Mor- 
phium* L. Herzera będzie inieresującym występem 
utalentowanej artystki p. Malickiej w trudnej ale 
pociągającej roli. Nastrojowy charakter sztuki, za- 
czynającej się i kończącej nokturnem Chopina, 
będzie znakomicie wyzyskany przez drugiego wy- 
konawcę i reżysera p. Węgierkę, Resztę obsady 
„dopełniają pp. Kliszewski i Wysocki. Kasa teatru 
rozpoczęła już sprzedaż biletów na przedstawienia 
następne we czwartek i piątek. W sobotę pop. po 
cenach o 70 proc. zniźonych „Dr Stieglitz“. 

Opera i Opsietka. Po diuższej przerwie, wywo- 
łanej chorobą p. Kaz. Ostrowskiego, odtwarzające- 
go rolę Caramella, wróciła na repertuar operetka 
J. Straussa „Noc w Wenecyi*. Jutro we czwartek 
po poł. przedstawienie „Fausta*, zakupione przez 
Akademię handlową, wieczór „Królowa cyrku*. 
W piątek „Madame Butterfly*, w sobotę „Rigo- 
letto“ z p. Dawidem Jarosławskim w roli tytuło- 
wej. 

Z teatru Nowości. Dziś od środy zmiana progra 
mu w wieczorach humoru, pieśni i tańca. Dotych- 
czasowe występy zespołu artystów warszawskich 
spotkały się z niezwykle ciepłem przyjęciem. Do- 
skonalą okazała się para baletowa pp. Zielińsey, 
którzy opiócz najnowszych tańców jak sbymi 
i foxtrott, zadziwili widzów wykonaniem tańca 
akrobatycznego. Bawi stale i rozómiesza audyto- 
ryum Domański, huragany oklasków zbiera za grę 
na swej „filbarmonii*, kiłkunasiu harmoni;kach 
ustnych. Niezrównanym conferensietem jest Znicz, 
a pomysłowy Łoskot i urocza piosenkarka Madzia- 
równa są przedmiotem gorących owacyj. Po raz 
pierwszy wystąpi w dniu dzisiejszym z lekkiemi 
piosenkami p. Kidacka. Oprócz wymienionych Wy- 
rwicz z bogałym repertuarem. 
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REPERTUAR 


Teatr im. Jul Słowackiego 

Sroda: „Dzieci ziemi”. 

Czwartek: „Horsztyński*, 

Piątek: „Dzieci ziemi”. 

Sobota: „Mizantrop“, r 

Teatr „Bagatela” 

Środa: „Morphium“ (premiera). 

Miejski teatr: opera i opersika 

Sroda: „Noc w Wenecyi*. 

Czwartek: Popołudniu „Faust* — wieczór „Kró- 
lowa cyrku“. 

Piątek: „Madame Butterfly“, 

Sobota: „Rigoletto“, 

Gperetka w Nowościach 

Środa: Wieczór humoru. 

Czwartek: Wieczór humoru. 

Wykłady w Związku literatów 
(Dom artystów, płac św. Ducha) 
Początek o godz. $ wieczór. 

Czwartek: prof. Adam Znamirowski: „Z zaga- 
dnień i tajemnic teatru". 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek gi. 

Linia A--B. L, 39) 
Początek o godz. 7 wieczór. 

Czwartek 2 marca: Wieczór Lenartowicza, Kazim. 
Bartoszewicz (słowo wsłępne), art. dram. teatru 
Bagatela Kazim. Skalska (deklamacya). 

Uriwersytet Ludowy 

Środa: dr. W. Gumplowicz: „Egipt nowoczesny", 
część II, w sali Zw. Urzędników pryw., Sław- 
kowska 6, o 7-ej. 


BEDD A SE O i M 
Staraniem Kcmisyi oświatowej PPS 
odbędzie się w czwartek 2 marca o godzinie 7-ej 
wiecz. *. sali Związków rob., Dunajewskiego 5, H p. 


ODCZYT 


tow. dra Wiktora Kużźniara 
nt. „Polityka ekonomiczna Krakowa 
a zadania klasy pracującej”, 
Początek o godzinie 7-ej wieczorem. 
| 


SEJI 


(PAT). Warszawa, 28 lulego. 
Dożywianie dzieci 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu obradowano 
nad sprawą zakończenia działalności polsko-ame- 
rykańskiego komitetu pomocy dzieciom w dniu 
1 czerwca br. Referent poseł Aettermund przed- 
stawił trzy rezolucye komisyi zdrowia publicznego 
i opieki społecznej: 1) Wzywa się rząd, aby przed- 
stawił ustawę o nadaniu Hocverowi tytułu oby- 
watela honorowego państwa polskiego. 2) Domaga 
śię ópracowania szczegółów dalszej akeyi doży- 
wiania dzieci. 3) Przedstawić Sejmowi ustawę o 
działaniu samorządów w akcyi dożywiania „naj. 
siabszych chorowitych dzieci. 

W głosowaniu przyjęto dwie pierwsze rezolu- 
cye, trzecią odrzudono. 

Przystąpiono do obrad nad 


ustawą o prawach i obowiązkach oficerów 
wojsk polskich, 

Poseł Witos przytacza artykuł II pragmatyki o- 
ficersikiej, określający obowiązki oficera i te ce- 
chy, które najbardziej zbliżać go powinny do i- 
deału. loeał ten nia jest jeszcze osiągnięty. Mow- 
ca podkreśla, że jest z calem uznaniem dla kor- 
pusu oficerskiego i całości armii, stwierdza rów- 
nocześnie, że nie wszyscy oficerowie dorośli do 
wysokości zadania. Głorszącem jest również mar- 
nowanie dobra państwowego. Mowca wskazał, że 
pojęcie odpowiedzialności i poczucie obowiązków 
nie zawsze jest dostatecznie rozwinięte, że szko- 
dliwą jest dążność przejawiająca się wśród nie. 
których oficerów, aby stanowić odrębną kastę, 
jak również szkodliwem jest, kiedy społeczeństwo 
oddziela armię od siebie, Mowca przypomina, że 
wojsko służy do obrony kraju, a nie do polityki, 
Co się tyczy rzekomego uprzywilejowania legioni- 
stów, to mowca stwierdza, że dali oni dowody 
takiego męstwa, przywiązania do ojezyzny i po- 
święcenia, że choć może niekiedy brakło im wy- 
kształcenia tachowego, niemniej chlubnie spełniali 
obowiązki i nie zasługują na szkodzące zarzuty. 
Prosta jednak sprawiediiwość każe przyznać, że 
jeżeli oni spełnili swój obowiązek ze wszech miar 
dobrze, to inni niegorzej. 

Poseł Lieberman (PPS) zaznacza; że klub jego 
będzie głosówAł za ustawą, chociaż minister- 
stwo spraw wo,skowych dotychezas nie przed- 
łozyło ustawy o całokształcie orgamzacyi armii. 
Mowca wyptwiada się dalej w obszeraem prze- 
mówieniu przeciw uprzywilejowaniu korpusu 
oficerskiego i przestrzega przed wytworzeniem 
się kasty oficerskiej. Co do byłych legionistów 
uważa, że powinny ustać wreszcie pubiiczne 
dyskusye na ten temat. Do artykułu III mówią- 
cego o tem, kto może być oficerem, mowca 
zyłasza poprawkę, domagaiącą się skreślenia 
wyrazu „Polak“ czyli przywrocenia pierwotnego 
brzmienia projektu rządowego. 

Po przemówieniu ministra wojny Sosnkowskiego 
piszą dyskusyę odroczono. 

Następne posiedzenie w piątek o godzinie 4 po- 
południu. Na sobotę marszałek zapowiedziął uro- 
czyste posiedzenie na powitanie posłów sejmu wi- 
leńskiego. 


* + 

Komisye sejmowe 

0 re zakazu strejków 
Warszawa. (PAT). Komisya prawnicza rozpa- 
trywała projekt ustawy o zabezpieczeniu swo- 
body dania, wżięcia, albo wykonania pracy, 
oraz wniasek nagły posłów Socyaiistycznych w spra- 
wie niezwłocznego zniesienia niezgodnych z kon- 
stytucyą artykuiów kodeksu karnego, obowią. 
zującego tymczasowo w bysym zaborze rosyj- 
skim. Obie sprawy przekazano podkomisyi, która 
w eiągu 10 dni ma przedstawić odpowiednie 
wnioski. W skład podkomi:yi wesźli: Fichna, 

Suligowski, Cwikowski i Pużak. 


* 


Sledztwo przeciw Fedakowi 


Lwów. (AW). „Kuryer Lwowski* dowiaduje 
się, że rozprawa przeciwko Fedakowi i towa- 
rzyszom hie odbędzie się w marcu. Przyczyną 
zwioki ma być konieczność uzupełnięnia śledz- 
twa, które wobec ujawnienia się nowych faktów 
okazało się nie wystarczającem. 


Uniwersytet litewski 


Kowno, (PAT). Otworzony tu” został uniwersytet 
litewski, składający się z pięciu wydziałów. Rekto- 
rem został mianowany profesor Szymkua. 


==Q ORO = 


Przegląd gospodarczy 


Akcye Tepege na giełdzie wiedeńskial. (AW) Wie- 
deńskie dzienniki donoszą, że spóika ake. Tepege, 
której ostatnia dywidenda wynosiła 20'/,, obecnie 
za rok 1921 wypłaci ją w wysokości 60%/4. Osobny 
gyndykat zajmie sy obeenie wprowadzeniem akcyj 

° 


Tepege na giełdę Wiedeńską, 
—Qio= 
Giełda krakowska z 28 Iwtero 


WAU OGA U Wa 
lorówka (aminan Czeki. przysazy  wałaty 
Waluty ! dewizy. Kutno | oarzedńć || Kunna | Srzedaz |Transaktga 


Dolary SteZjed. | 3850'-- | 4000*— | 3350 — | 4000— | —— 
Franki trane. || 340— | 360— | 345:— | 365—| —— 
»  Szwaje.|| —*— s " 
Fuuty szterlin.| —'— 
Maiki niemiec. 17— 
Korony austr. —'62 
„ CZESKO-B.||  68— 


Waiuta murowa 
| ofiar. | ¿ngano | Travzakcya 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł. |--V em, 

Bang Hipoteczny ,.... 
Bank Małopolski, . . » ». 
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank*kredyt. 
Ake. Bank Związk. |-Vii 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 


Akcya tow. handi. | przem, 
P.T. KH. 1—IV em. . . . . „ 
„Elibor* —Ł.J. Borkowski" 
„IGO OT O AOS O w 
„Polski Glob“ . . «.« ««« 
C. Hartwig, Poznań.» „ . 
Zegiuga Polska ...., 


725'— 700:— 


Zieleniewski i—lilem, „ex“ 5900— | 5675—5725 
H. Cegielski, Poznań ... 26U0— 2410 — 
Warsz. Parowozy 1—il em. 1400: — | 1300—1350 
„ŁEMIESZY: e E eom of a M = 

„Irzebinia” I-IV em. . 2300— | 2200 
„POCISEigcy: 2 anid 1U0U'->- 

Automotor „.« .«.« «e«:a.. 115v— 1100— 
Portland-Cem. Szczakowa 16.Ud0:— 

Gora ae ABO do bü — 

SIETSZAY «łata a ea 6400:— | 6200'-— 


Tz2uU'-— 
os0U— 
Żzó0— 


Tepege (—HI. . ....0, || 
pege ty 


6500— 6600 
2225'— 


Polska Natta ooo 
Elektr. Siersza 1—1I! em. 
Oikos . 


. 
esoe vusogoo 


Pezet » « « + « « «22422. ||1000— | 1100: — 
Tłuszcze Trzebinia .... || 4700*— | 48UU— 
„Krakus* IV em.. „. , . | 280U:— | bUuU—|  290Q'-m 


Porcelana Cmielów .... 3 
Fabr, cukru w Chodorowie 3900*— | 3675—3750 
Telegramy giełdowe 


(Warszawa 23 luty (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
trans, 4050. 406%, 4030, sprzedaż 4050. kupno 4010, 
Marki niemieckie gotówka trans, 17'60. Gdańsk, cze 
ki trans. 17/70. 1755 sprzedaż 1075 kupno 1755, 
Nowy Jork czeki trans. 4040. 4080. 4040 sprzedaż 
4040 kupno 4020. Paryż czeki trans. 364—375—-372, 
sprzedaż 374 kupno 370. Szwajcarya sprzedaż 893 
kupno 881. Wiedeń czeki trans, 04 i pół, sprzedaż 
65. kupno 64, Włochy czeki trans. 218, 

Zurych (PAT) Kursa dewiz. berlin 227, Holans 
dya 19625, Nowy Jork 511, Londyn 2261, Paryż 
4680. Medyolan 25'10. Praga 910. Budapeszt 0'73, 
Zagrzeb 1/55. Warszawa 012, Wiedeń 0'10, Austrys 
ackie stemplowana 0/08 ı pół. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


«Baczność mężowie zaufania zakł, wajsk.! We 
środę 1 marca o godz. 7 wiecz. w sali domu ro- 
botniczego, ul. Dunajewskiego odbędzie się posie- 
dzenie mężów zaufania ze wszystkich zakładów 
woisk. © przybycie wzywam wszystkich mężów 
zaufania. Czunpiel, 


NADESŁANE ' 


Podziekowanie 


WPanom pracownikom działu mech. warstatów 
kolejowych w Woli Duchackiej-si WPanom urzęd. 
nikom tegoż oddziału, którzy zamiast wieńca ng 
trumnę dla śp. WP. Waltera naczelnika parowo- 
zowni złożyli na sieroty po śp. Wawrzyńcu Fa- 
ranie byłym pracowniku tegoż oddziału 25.000 
marek. i 

Oraz WPanom Piotrowi Zasławskiemu i Józefowi 
Kolasie którzy tą sprawą gorliwie się zająć ra- 
czyli składam tą drogą serdeczne podziękowanie 
babka i opiekunka sierot 

Marya Faranowa. 
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raków, 28 lutego 1922. 


Aparaty elektryczne do masażu 
nadeszły |! 


| „PRĄD”, KRAKOW, GOŁĘBIA 3 


„NAPRZOD” Nr. 50 


Oleś Antoni | 2 KŻ IRAK E SP EETRPESUN: TTE - 


a |z Krakowa zgubił dokument a YS - N 
ð 


A [aaao który się unie- JUZ Ty 
E p Ay aia 
Ap A A +. TY A | do wojska. skradzioną wstycz. I NAKŁADEM KSIĘGARNI NAUKOWEJ 
„dia ZY A jp Budowniczych | Katlarzy | dB | nia a iskodan aa w Bochni IE POLSKIE TWO pen, EIO 


f 
| Kartę powołania 
na nazwisko Jan Wolski, unie- 
f iaig CERA Z6 


ważniam. 229 SPOŁKA Z OGR ODP 

Również AR: EEEE szmelcowa pruska, niebieska cze- 
ska szmelcowa i żólta majolikowa szmelcowa zaraz do 
sprzedania. 226 


Żastępstwo fabryki w Miechowie 
Piotr Kozłowski, Kraków, Starowiślna10 


Telefon 3472. Teleton 3472. 


białe (narazie małego === LWÓW, HOTEL GEORGE'A === 


Zsubioną kartę 


F formatu, pózniej for- í 
i mat wielki) glazura B ooo: zosia l nana- : 
h jak Hordmutow. g aas Eee ii OSANA O OAUMNIE AOJĄTAÓWEJ 


skie do spizedanla. kówyoniesan oas 


-e 


Karbolineum WRAL 2 ROZPORZĄDZENIEM WYRONAWCIEM 
wania drzewa. Pruchnienie 080W.ĄZUJĄCEM TYLKU WAŁÓPOLSKĘ 
Sławkowska 6. 6. 230 CENA 200 MP. 52 


-e a sa f 


Zgubiłem JĄ  oPRacowANA przez Dra JANA GOTTFRIEDA 
| portfel z Emito pak NACZELNIKA WYDZ. IZBY SKARBOWEJ WE LWOWIE, 


pierami, pieniądzmi i zwolnie. | = 00 NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
j niem od wojska na nazwisko 
| Piote Micok, Tonczynok, Las | GAN R 
kawego znalazee proszę, 
o zwrot papierów i dokumen- | Stowarzyszenie Spożywcza pracowników kowajuw „Solidarność * 
tów pod powyższym adresem. i w Škawinia zwołuje na dzień 5-go marca 1922 r. o godz. 
231 12-tej w południe 


ona Mata. Roczne walne Zgromadzanie 


ne poleca „Prąd”, Kra yi 


Inż. Wacław disiar i Ska 


w Krakowie, ul. Ka.smeiicka 14, 36 Gołębia 3. z następującym porządkiem dziennym: 

Dostarcza: Silników i wszelkich maszyn dla cegielń, stolarń, tartaków Instaiacye re 1. Pióspob pete z ostatniego rocznego wal- 
; ą it p. Zakładów fabrycznych oraz aparatów i artykułów te- y 2.8 Eo danie us TAi 
4 chnicznych jak pasy, szczeliwa i t. p. dla rucnu tabrycznego. elektryczne mieszkań, do- 4 Udzielenie zttolńtorywik zarzal 
j Proi ektu: dozorują i przeprowadzają montaż wszelkich urządzeń fabrycznych, mów, fabryk it, de wyko- | was | ądowi. RA 

j iĝ indezynowych; , wykonują Piny Peyna ianea tagha czne. . nalada Kraków seoa 1. da a. p 
i susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachówki oraz ogrzewania , a 

f Ur ządzają ceptraine i wodociąg . 2:0 6. Wnioski i iaterpelacye. 5 


: a Za Kadę nedzorczą: ć 
| Zarówki W. Jasiński Jan Wojtylak 


elektryczne na 110 i 220 Volt, Prezes. Sekretarz. 
„oszczędnościowe. poleca niej Be ZR Jea E NE eA 


J Kraków, Gołębia 3. "18 PY 


Jednością siini! 
i Nietylko lud siermiężny upodobał sobie 
„Pobudkę Bełdowskiego”, łecz również 
i ci pracownicy, którzy w kopalniach, fa- 
brykach, warsztatach, rafinerjach itp. dźwi- 
gają na swych barkach rozwój i wielkość 


| Wyłączna sprzedaż: sa = do obróbki metali i drzewa 
| BCH. WEISS, WIEDEN X. i imi Hume W fosgen W Baderie. 


ik do prania 
Świece stearynowe 
Świece kompozycyjne 
Ultramarynę „Setzera” 
Mydhk „Pulsa“ 
Łanaski krajowe 
Pastę do obuwia 
Pastę do podłogi 


Gykoryę 194 


JOOODDODODODODOCODOOOCDODO 
' DOOOODOOOOOJJCJONODOOOOCJDO 


KAŻDY, KTO PRAGNIE zzoe 


kuli ziemskiej, kogo zajmuje literatura, sztuka, dramat, muzyka, 
śpiew, sprawy wojskowe, sport, wynalazki, przemysł, handel, 

mody i t, d. i t. d, ten prenumeruje „Przegi. d Światowy“, ilu- 
strowane czasopismo, poświęcvune ws/ystkim g! 7? om wiedzy. 
„Przegląd Światowy“, pojawia się w czterech, zy ach, polskim, 
w części ilustracy nej i „Przewodniku Mię izyn ro owym”, rów- 
nież francuskim, angielskiin i niemieckim, wr. z dodatkiem 
„Esperanta Fako“ — wychoozi 15 każaego miesiąca. 

Bezałatne premie dla prenumeratorów „Przeglądu Swiato- 
wego“: Każdy prenumerator „Przeglądu Swiatowego” otrzyma 
bezp: atnie „liustrowaną Encyklo ;esyę Pourgczną* i w każdym nu- 
merze pięć powieściowycn aodatsów. Przedpłata reczna: 5000 mk. 
pol, 15000 kor. nustr., 2000 mk. niem, 100 tr., 4 dol. Przed- 
piata półroczna: 2500 mk. pol., 8000 kor austr., 1C00 mk. niem., 
50 fr, 2 aol.«Redakcya i Admnistracya „Przeglądu Świato- 
wego“, Warszawa, Sienna 23. Do nabycia w biuracn dzienni- 
ków, księgarniach i na dworcach kolejowych, — Egzempiarzy 

okazowych nie wysyła Się. 


mjw 


przemyslu polskiego. Dzisiaj granice naszej 
Ojczyzny są rozległe, więc i rozwój każdej 
galezi naszego przemysłu jest zapewniony. 
Jeśli lud wiejski żywiołowo pop'era „Pos 
budką Bełdowskiego” to odzywam się 
du Was a śmiało mogę powiedzieć — 
do wielkiego grona przyjaciół i zwolenni- 
ków mego przemysłu — z tem przeświad- 
czeniem, że polski robotnik, pracę polskiego 
robotnika również żywiołowo popierał bę- 
dzie w całej Polsce. 
naa" W jedności jest siła — tą zatem iedno- 
Warsztat ścią - „Pobudka Bełdowskiego” zdo- 
mechaniczno-Slusarski w Kra.” bedzie pierwszeństwo ponad wszelk mi in- 
kowie sprzedam za około 5} nymi wyrobami i zna:dzie się wsrótce we 
E Zpłostopia:: kre. wszystkich kopalniach, rafineriach, fabry- 
ków, ul. Retoryka 13, drugie | kach i warsztatach calej Polski. 
schod} li; p. mieszk. 11, od Żądajcie wyraźnie „Pobudkę Bełdow: 


godz. 9-—iQ rano. 189 skiego”, 
TEA Mr Wład. - an (u 
Fabryka tutek i bi 
Ralineya W- Maopolsee 140 Gaa Plac Maryacki L. 1. 


ja toe DÓW Pd YO dA 


| 


Kawę 

Saraynki portugalskie 

w dowolnych ilościach 

hurtownie ic ęściowo na- 
być można 


| w Skispie Tow.handl. 
Bracia Rolnicey $. 
w Krakowio, ul. Sienna 2 


——— 


ODOGOOOBOJDOOJOOO o DOODGOOOOOONOOOOJ 


Ha 


Wszyscy Kupcy i Przemysiowcy czytaią i prenu- 
meru:4ą ilustrowany miesięcznik przemysłowo-landlowy s% i= 
piec EuropejSNićć, Preuumeraia roczna: 1000 Mk., pó ro- 
czna 500 Mk. %edakcya i Aaministracya: Warszuwa, ulica 
Sienna 23. 


OOOODODOODOOOJOOO O OOOOOOOOOOOOOOOWO 


W prze» m a m 
lacani «(esy bow kjajkpiNi<* Majster stolarski 
żonaci maig ETA zdolny i rutynowany potrzebny zaraz. — 
2 ORAL biura eglos, Zgłoszenia osobisle Tartak parowy i hebłownia 
szeń Feliksa Stattera, Krakow, | Czyżyny obok Krakowa. : 179 

ul. Grodzka 13. 210 EPEE OZ PZ Z ZE 


Prenumeruj ilustrowane czasopismo sportowe „Spore 
towiec Zasśraniczny:'y wydawnictwo miesięczne. Rocznie 
250 Mk., półrocznie 150 Mk. Redakcya i Administracya: War- 


szawa, ul, Sienna 28. AYGIOGORY TESTEO 


fa nu mini” SENOSCAB" | 
| 
a 


DOOODOZOSZOCOOOOO p DODODODOCOCOCODOG 


o przystępnych cenach 
Sarea nia Asto Netia iA Ą Ia w ciągu. A an dni najuporczywszy zasta- 
tantów, uaprzód piśmiennie, ' rzały świerzb. 


Xto chce mieć zdrowy humor, ten prenumeruje 
piech‘, Wychodzi miesięcznie. Prenumerata roczna 250 Mk., 


O. RS ENEA GR PA SASE PRETEC 
i PRZE oi wpro 


„i  poirocznie i50 Mk. Redakcya i Administracya: Warszawa, "mę komisowe pośrednictwa | 3) Do nabyola ws wszystkich aptekach | drogueryach. 

ġġ] ulica Sienna 23. ar FA JĄ CÓW ERSAG Di 

g JAN PAWIAK i SD. Dom handiowo-komisowy „Fewność 

OODOTOGOCODOOOOOCODOOOODOOACH |*sene m Kasnega 30 i E e 

miem a a o o a JONIODJ (Poznańsitie). | szasókikonia sasian 
podukur s ee Redaktor odvowiedziatny: Maryan Jastrzębski, 


Nakiadem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie, Czdonkami Drukarni Ludowat w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310), 


